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W stęp

N auczyciele stanow ią specyficzną grupę społeczno-zaw odow ą, k tó ra  pod  
w zględem  swego składu, e tosu , zdobytego dośw iadczenia i pełn ionej funkcji 
społecznej różn i się od innych grup profesjonalnych. M im o w spólnego sta tusu  
zaw odow ego nauczycieli w ystępuje zróżnicow anie w ew nątrzgrupow e, k tó re  
określa się różnym i zm iennym i1. W  artykule E . N owakow skiej zatytułow anym  
Żebyś cudze dzieci uczył p rzedstaw iono  k ró tk ą  charak terystykę polskiego n a ­
uczyciela: „P rzeciętny polski nauczyciel jest kob ie tą  p o  trzydziestce, m ieszka 
w  m ieście i p racu je  w szkole podstaw ow ej. M a wyższe w ykształcenie -  p raw do­
po d o b n ie  zdobyte na  stud iach  zaocznych”2. N auczyciele to  szczególna grupa 
zaw odow a -  jak  p rzedstaw ia to M. Z ah o rsk a3. O bejm uje  ona p rzed e  wszystkim 
kobiety  w średn im  w ieku (przecię tna  w ieku badanych  n a  p ró b ie  ogó lnopo l­
skiej w ynosiła około 40 la t), p racu jące  w  szkole około  15 lat, w  w iększości z a ­
m ieszkujące i p racu jące  w m ałych m iejscow ościach. N auczyciele to  osoby, k tó ­
re  aw ansow ały społecznie dzięki zdobyciu w ykształcenia -  w  w iększości s tan o ­
w ią pierw sze poko len ie  inteligencji.

N auczyciele szkół średnich  częściej w ywodzą się z rodzin  o nieco  wyższym 
sta tusie  niż nauczyciele szkół podstaw ow ych i częściej są m ieszkańcam i w ięk­
szych m iast. W  szkołach średnich  p racu je  nieco w ięcej mężczyzn niż w p o d s ta ­
wowych. N auczyciele są g rupą tradycyjnie zarab ia jącą  niew iele, a w  okresie 
przebudow y system u społecznego ich sytuacja ekonom iczna relatyw nie p o g o r­
szyła się. Poza obn iżen iem  p łac  realnych na  początku  la t dziew ięćdziesiątych 
zm niejszyły się także  możliw ości dodatkow ych zarobków  w szkołach. W  o sta t­
n ich la tach  nauczyciele m ogą się czuć szczególnie pokrzyw dzeni, gdyż przy 
w zroście zróżnicow ań dochodow ych w Polsce wyższe w ykształcenie w w ielu in ­
nych grupach  zaw odow ych sta ło  się czynnikiem  um ożliw iającym  w zrost w yna­

1J. R u sieck i, Nauczyciele okresu transformacji -  próba diagnozy zawodu. Olsztyn 1999, s. 26
2 Por. E. N ow akow ska, Żebyś cudze dzieci uczył. Polityka. R. 35: 1996, s. 5.
3 M. Z a h o rsk a , Nauczyciele a rynek pracy. W: Nauczyciele wobec reformy Edukacji. Ra­

port z  badań. Instytut Spraw Publicznych. Red. E. P u tk iew icz , K. E. S ie law a -K o lb o w - 
ska, A. W ilk o m irsk a , M. Z n a c h o rsk a . Warszawa 1999, s. 21-22.



grodzeń. Praw idłow ość ta  n ie  ob jęła  nauczycieli, zw łaszcza za trudnionych  
w  szkołach publicznych4.

M im o niskich zarobków  szkoła stanow i dla w ielu nauczycieli atrakcyjne 
m iejsce pracy. Z  b ad ań  Insty tu tu  Spraw  Publicznych wynika, że  w śród b a d a ­
nych nauczycieli jedynie  12% chciałoby zrezygnow ać z pracy w sw oim  zawo- 
dzie5. Je d n ą  z w ażnych przyczyn kontynuow ania pracy w  szkole jes t n iew ątp li­
w ie wysokie bezrobocie  i b rak  alternatyw nych m iejsc pracy. Skłan ia  to  do p o ­
dejm ow ania w ielu działań  m ających zagw arantow ać nauczycielom  pracę. 
Z w iększenie pew ności za tru d n ien ia  u p a tru ją  oni w  podejm ow aniu  studiów  za ­
ocznych i uczestn iczeniu  w różnych kursach  dokształcających6. P raca w szkole 
gw aran tu je  niską, ale sta lą  pensję , um ożliw ia też  korzystanie ze św iadczeń 
zdrow otnych i p raw  em erytalnych. Tradycyjnie też  uw aża się, że  niskie pensum  
i możliw ość elastycznego w ykonyw ania części obow iązków  zaw odow ych, jak 
przygotow yw anie się do lekcji czy spraw dzanie p rac  dom ow ych, pozw ala łączyć 
p racę  w szkole z innym i obow iązkam i dom ow ym i, w  tym  z wychowyw aniem  
w łasnych dzieci. Jed n ak że  -  jak  podk reś la  M. Z ah o rsk a  „pozycja zaw odow a 
nauczycieli i ich sytuacja m ate ria ln a  m oże sprawić, że  w ielu nauczycielom  b ę ­
dzie tru d n o  zaakcep tow ać zm iany, k tó re  m ogą doprow adzić do zw olnień, 
zw iększą liczbę godzin pracy w szkole czy odda lą  m iejsce pracy od m iejsca za- 
m ieszkan ia”7.

1. N auczyciele w okres ie  zm iany

Funkcje  nauczyciela rosły tak , jak  rozw ijały się zadan ia  edukacyjne szkol­
nictwa. W  obecnych czasach, kiedy szkole pow ierzono  funkcję dydaktyczną, 
wychowawczą, op iekuńczą, środow iskow ą i te rapeu tyczną, nauczycielow i p rzy ­
pisu je  się głów ną ro lę  w  ich realizacji. Postu laty  dotyczące przebudow y w spó ł­
czesnej szkoły uw zględniają po trzeb ę  poszukiw ania i tw orzen ia  szkoły dla 
ucznia , w  której uczeń  uczestniczyłby w sensow nej p racy  na  rzecz w łasnego sa ­
m orozw oju. Szkoła pow inna przeobrazić  się w  szkołę w ychow ującą o zd o ln o ­
ściach do sam oregulacji, p o trzeb n a  je s t szkoła dialogu i partn e rstw a8. Oczywi­
stą pow innością edukacji, k tó rą  głów nie realizow ać będzie  szkoła, s ta je  się 
przygotow anie m łodego poko len ia  do krytycznego oglądu rzeczywistości sp o ­
łecznej i m ateria lnej, kształtow anie gotow ości do dokonyw ania zm ian i tw orze­

4 Ta m ż e, s. 22.
5 A. W iłk o m irsk a , Postawy nauczycieli wobec swojego zawodu. W: Nauczyciele wobec re­

formy Edukacji. Raportzbadań. Red. E. P u tk iew icz . Warszawa 1999, s. 33.
6 J. R u s ie c k i ,Nauczyciele okresu transformacji..., s. 21.
7 M. Z a h o rsk a , Nauczyciele a rynek pracy..., s. 22.
8 Por. M. D u d z ik o w a , Model szkoły i jego przemiany a zadania kształcenia nauczycieli. 

Próba syntezy. W: Nauczyciel i problemy jego kształcenia w okresie zmiany społecznej. W: Studia 
Pedagogiczne. Red. H. M uszyńsk i. T 1. Warszawa 1994, s. 87.



n ie  św iata o w ysokich w artościach  hum anistycznych9. N aczelnym i celam i staje 
się w ychow anie do dem okracji, to lerancji, p luralizm u, kształtow anie w łasnej 
podm iotow ości i tożsam ości także  do efektyw ności gospodarczej, do rozum ie­
n ia  i rozw iązyw ania celów  globalnych, narodow ych i indyw idualnych oraz do 
sam orealizacji i sam orozw oju10.

R ów nocześnie zauw ażam y, iż w zrasta  za in teresow an ie  p rob lem atyką wy­
chow awczą jako  tą  dziedziną działalności, k tó ra  w arunku je  pow odzenie w in ­
nych sferach życia ludzkiego. W ychow anie, m im o różnorodnych  definicji jes t 
sw oistą in terw encją w  dialektyczny zw iązek człow ieka i św iata, regu lu jącą  ich 
w zajem ne stosunki poprzez  w spółdziałan ie  w tw órczym  rozw oju osobow ości 
jed nostk i i p rzem ian  społecznych11. P o trzeba  p rzeo b rażeń  w p rocesie  w ycho­
w ania w skazuje na  tak ie  tendenc je  jak: od pedagogik i u rab ian ia  do pedagogiki 
wyzwolenia, rozbudzan ia  „sił duchow ych” , od pedagogik i pew ności do p e d a ­
gogiki poszukiw ania, od pedagogik i pom patycznej do pedagogik i dialogu (spo­
tkan ia) i od  dogm atyzm u do dynam izm u funkcjonow ania instytucji oświatowo- 
-wychowawczych12

W  polsk im  system ie edukacyjnym  nauczyciel coraz bardziej jes t spostrzega­
ny jako  wychowawca. Przypisuje się m u p o żąd an e  zalety  jak  spolegliwość, sp ra ­
w iedliwość, w yrozum iałość, em patię , to lerancyjność, spraw ność organizacyjną, 
kom unikatyw ność i inne dyspozycje. D zie je  się tak  m .in. d latego , że  efekty  wy­
chow ania, a w ięc postaw y dzieci i m łodzieży, n ie  są zgodne z oczekiw aniam i 
społecznym i, są często zagrożen iem  dla rozw oju społecznego i życia pub liczne­
go. N iem ożność zm iany takich  postaw  pow oduje, że  nauczyciele pow szechnie 
un ikają  kon tak tów  wychowawczych z m łodzieżą i p re fe ru ją  funkcję dydaktycz­
n ą13. C oraz więcej uczestn ików  p rocesu  edukacji w ym aga pom ocy i opieki. P o ­
trzebne  jes t dla n ich w sparcie m ateria ln e  i duchow e, stw orzenie szansy na 
spełn ien ie  się w  obecnych i przyszłych p lanach  życiowych. Je s t to  kolejny p ro ­
blem , k tórym  nauczyciel m usi się zain teresow ać. N ie m ożna bow iem  n ie  d o ­
strzegać zjawisk prow adzących do rozw arstw ienia społecznego i pow iększenia 
się ubóstw a. Z  konieczności nauczyciel realizow ać m usi zadan ia  o charak terze  
opiekuńczym . Oczywiście m ożna by m nożyć pow inności nauczyciela. Tak b o ­
w iem  jak  zróżn icow ane i skom plikow ane jes t życie człow ieka, tak  też b ęd ą  się

9 T. L ew ow ick i, Przemiany edukacji a treści kształcenia nauczycieli. W: Nauczyciel i pro­
blemy jego kształcenia w okresie zmiany społecznej. W: Studia Pedagogiczne. T. 80: 1994, s. 89.

10 S. W ołoszyn , O kulturze nauczyciela i jej wychowawczym wpływie. W: Z  pogranicza idei 
i praktyki Edukacji nauczycielskiej. Red. M. D u d zik o w a, A. A. K o tu s iew icz . Białystok 
1996, s. 33 nn.

11 Por. R. M ille r , Socjalizacja -  wychowanie -  psychoterapia. Warszawa 1981, s. 45.
12 S. K a tu la , Integracje i syntonie w relacji rodzina -  szkoła. W: Pedagogiczne relacje rodzina 

-  szkoła. Red. A. Jan k e . Bydgoszcz 1994, s. 27.
13 A. O lu b iń sk i, Podmiotowość roli społecznej nauczyciela. W: Nauczyciel -  problemy jego 

kształcenia w okresie zmiany społecznej. W: Studia Pedagogiczne. T. 60. Warszawa 1994, s. 76.



jawiły zadan ia  dla nauczyciela. N astępu je  ew olucja ro li nauczyciela w łaśnie 
poprzez  zw iększającą się liczbę różnorodnych  w ym agań i pow inności, a także 
konfliktów  i w szelkich anom ii14. Są one jed n o s tro n n ie  kw alifikow ane jako  z ja ­
w iska w yłącznie negatyw ne, a p rzecież m ogą być tw órcze i bardzo  przydatne 
w rozw iązyw aniu różnych dylem atów . D la tego  też  funkcjonuje  ciągły p ostu la t 
innow acyjności w pracy  nauczyciela, tw órczego rozw iązyw ania różnych sytuacji 
edukacyjnych15 tym  bardziej, że poszerza  się sw oboda program ow ania  i rea liza ­
cji funkcji pedagogicznej nauczycieli. Czy za tem  nauczyciele w yrażają g o to ­
w ość do zm ian  edukacyjnych i społecznych?, w szak m usi się p rzed e  w szystkim 
dokonać zm iana  w  sposobach m yślenia i działan ia  głównych podm io tów  e d u ­
kacyjnych, tj. nauczycieli16. N auczyciel w  koncepcjach  przebudow y system u 
edukacji je s t postrzegany  jako  głów na siła spraw cza, jako  rea liza to r w ew nątrz- 
szkolnych i pozaszkolnych zm ian17. O w e zm iany m iałyby iść m .in. w  kierunku  
w skazanym  przez  R ap o rt U N E S C O  pt. U czyć się aby być, gdzie czytamy, że 
podstaw ow ym  zadan iem  nauczycieli będzie  o d tąd  n ie  przekazyw anie wiedzy, 
lecz kształtow anie osobow ości w ychow anka i o tw ieran ie  p rzed  n im  drogi do 
rzeczyw istego św iata, funkcje za tem  w ychowawcze i insp iru jące przew ażać p o ­
w inny nad  funkcjam i nauczającym i. Je s t to  jed en  z głównych k ierunków  p rz e ­
obrażeń  zarów no w kształceniu , jak  i doskonalen iu  nauczycieli. Is to tny  jest 
rów nież wpływ różnych czynników  środow iskow ych -  szkoły, dyrekcji szkoły, 
rodziców , środow iska lokalnego -  na  inspirow anie tak ich  zm ian. K ontrow ersje 
dotyczące w spółczesnego nauczyciela m ożna rów nież odnieść do jego  osob i­
stych uw arunkow ań, m ających wpływ na  funkcjonow anie w zaw odzie. D o  nich 
zaliczyć trzeb a  uznaw ane w artości, p re fe row ane  zasady etyczne, za in te resow a­
n ia  pozaw odow e, czas wolny, aktyw ność ku ltu ra ln ą  i społeczną, k tó re  jak 
w żadnym  innym  zaw odzie są im m anentnym  sk ładn ik iem  postaw y zaw odowej. 
Z apew ne  cenne  byłoby pod jęc ie  p róby  określen ia  m odelu  nauczyciela p rzy ­
szłości, tak ą  p o trzeb ę  dostrzegać trzeba , przecież edukacja  jes t działalnością 
w której w ystępuje em ancypacyjność. Z  jednej strony  stw ierdza się pow szech­
nie, że nauczyciele n ie  są przygotow ani do podejm ow ania  nowych zadań  i r e ­
form ow ania szkoły, z drugiej zaś p row adzi się poszukiw ania do w prow adzenia 
różnorodnych  zm ian  w  treściach  kształcen ia  nauczycieli18. P odnosi się sprawy

14 S. K aw ula, W sprawie zakresu zadań zawodowych współczesnego nauczyciela. W: Obsza­
ry Edukacji.Nauczyciel. Red. J. R u sieck i. Olsztyn 1996, s. 45.

15 D. R u sak o w sk a , Nauczyciel i innowacje pedagogiczne. Warszawa 1986, s. 32.
16 W. Ł u k aszew sk i, Przeszłość jest dobra a ludzie żli. W: Edukacja wobec zmiany społecz­

nej. Red. J. B rz e z iń sk i, L. W itkow sk i. Toruń 1994, s. 54.
17 Cz. K up isiew icz , Edukacja polska w XXI wieku -  zarys koncepcji reformy systemu 

szkolnego w Polsce. Glos Nauczycielski. R. 19: 1996, s. 12.
18 T L ew o w ick i,Przemiany edukacji a treści kształcenia nauczycieli, Nauczyciel i proble­

my jego kształcenia w okresie zmiany społecznej. W: Studia Pedagogiczne. Red. H. M u szy ń ­
ski. T. 60. Warszawa 1994, s. 40.



etyki zaw odu w  okresie zm iany19 p rzedstaw ia się dylem aty ro li społecznej n a ­
uczycieli z niskim  w skaźnikiem  podm iotow ości tej ro li20 w skazuje się także  na 
g roźne zjawisko w ypalenia zaw odow ego u  nauczycieli21.

W  niniejszym  opracow aniu  pop rzez  w gląd w  prak tyczne funkcjonow anie 
w spółczesnego nauczyciela pod ję to  p ró b ę  udzie len ia  odpow iedzi na  kilka za ­
gadnień  zw iązanych z czynnikam i w arunkującym i efektyw ność pracy nauczy­
ciela, poprzez  ukazan ie  w artości p referow anych  przez  nauczycieli.

2. D obór próby  do b a d a ń  w łasnych

Przystępując do dokonan ia  dobo ru  próby  rep rezentatyw nej do b ad ań  ogól­
nopolskich  nauczycieli należy zw rócić uw agę, iż dokonu ją  się one w  okresie 
zm ian w  ośw iacie polskiej, w  szczególności dotyczy to  sytuacji kadrow ej w p o ­
szczególnych typach szkół. Z m iany  te  m ożna uchwycić w  oparciu  o oficjalne 
dane  urzędow e dotyczące oświaty w Polsce w ciągu ostatn ich  lat. O dw ołując 
się do tych ź róde ł zauw ażam y, iż w  ro k u  szkolnym  1999/2000 w  szkołach p o d ­
stawowych dla m łodzieży (bez szkół specjalnych) zatrudn ionych  było ponad  
262 tys. nauczycieli. W  gim nazjach pracow ało  wówczas n iespełna  27 tys. zaś 
w  liceach ogólnokształcących -  n iespe łna  42 tys. nauczycieli. W  owym roku 
w  jednej szkole podstaw ow ej pracow ało  p rzecię tn ie  15,5 nauczycieli, w  gim na­
zjum  -  4,9 a w  liceum  19,6 nauczycieli22.

Analizowany rok  szkolny, jest szczególnym punk tem  odniesienia dla naszych 
badań  z oczywistej racji, iż jest to  okres zasadniczych zm ian ustro ju  szkolnego, 
m ianowicie w prow adzania gimnazjów. Jak  w skazują przytoczone liczby, gimnazja 
były wówczas placów kam i rozwojowymi. Po zakończeniu reform y należy przyjąć, 
że w przeciętnym  gim nazjum  zatrudnionych było w tym roku szkolnym na  p e ł­
nym  etacie 12-13 nauczycieli. Z  drugiej strony, przeciętna liczba nauczycieli w  li­
ceum  uległa obniżeniu do 16 -17 etatów , zaś przeciętna liczba nauczycieli w szko­
le podstawowej ustaliła się na  14-15 etatów. W ystępowały oczywiście znaczne w a­
hania liczb nauczycieli przypadających na  jedną  szkołę dostrzegalne wyraźnie 
również w  terytorialnym  (wojewódzkim) przekroju  placów ek szkolnych.

Z  danych urzędow ych G U S przykładow o dow iadujem y się w ięc, że  nauczy­
ciele w szkołach podstaw ow ych na  Lubelszczyźnie stanow ili 6,7%  nauczycieli 
szkół podstaw ow ych w całym  kraju , nauczyciele w  gim nazjach woj. lubelskiego

19 H. M uszyńsk i, Przełom społeczno-polityczny w świadomości zawodowej nauczycieli. W: 
Nauczyciel i problemy jego kształcenia w okresie zmiany społecznej. W: Studia Pedagogiczne. 
T 60. Warszawa 1994, s. 88.

20 A. O lu b iń sk i, Podmiotowość roli społecznej nauczyciela. W: Studia Pedagogiczne. T. 60. 
Red. M uszyńsk i. Warszawa 1994, s. 77.

21 H. Sęk, Wypalenie zawodowe nauczycieli. W: Społeczne i podmiotowe uwarunkowania. 
Red., J. B rz e z iń sk i, L. W itkow sk i. Toruń 1994, s. 36.

22 GUS, Mienie gmin i powiatów w 1999 r. Warszawa 2000, s. 245-353.



tworzyli 6,1%  nauczycieli gim nazjalnych w Polsce, zaś nauczyciele w  liceach 
Lubelszczyzny to  7,0 %  nauczycieli wszystkich liceów  ogólnokształcących 
w Polsce23. W  przecię tnej szkole podstaw ow ej n a  Lubelszczyźnie pracow ało  
12,7 nauczycieli, w  przecię tnym  g im nazjum  w woj. lubelskim  -  4,8 nauczycieli, 
w  przecię tnym  zaś liceum  n a  Lubelszczyźnie p racow ało  19,8 nauczycieli.

W arto  porów nać p rzec ię tn e  obsady szkół podstaw ow ych n a  Lubelszczyźnie 
i na  Śląsku, p rzec ię tne  obsady gim nazjów  n a  Podkarpaciu  i w  woj. O polskim  
zaś p rzec ię tn e  obsady liceów  na  M azow szu i w  woj. Św iętokrzyskim . W  okresie 
kolejnych dw óch la t nastąp iły  oczywiście zm iany nie naruszające  jed n ak  uw i­
docznionych relacji m iędzywojew ódzkich.

D ynam ikę zm ian w polskiej edukacji na  przestrzeni kilku la t ilustruje porów ­
nanie  danych dotyczących oświaty z roku 2002/2003, a więc w roku  szkolnym bez­
pośrednio  poprzedzającym  badania. O kazuje się, iż w  roku szkolnym 2002/2003 
w  szkołach podstawowych dla m łodzieży (bez szkół specjalnych) pracow ało 242 
tyś nauczycieli. W  gim nazjach pracow ało w tym  okresie 129 tyś. nauczycieli, 
a więc liczba nauczających w tego typu szkołach w  porów naniu  z rokiem  szkol­
nym  1999/2000 zwiększyła się o 102 tyś. nauczycieli. Z  kolei w  liceach ogólno­
kształcących (ponadpodsatw ow ych i ponagim nazjalnych) pracow ało 48726 n a ­
uczycieli; przy czym 1124 nauczycieli pracow ało w liceach ogólnokształcących na 
podbudow ie program ow ej szkoły podstawow ej, zaś 47602 nauczycieli pracow ało 
w  liceach ogólnokształcących na  podbudow ie program ow ej gimnazjum.

Tabela 1. E d u k ac ja  i wychowanie w ro k u  szkolnym  2002/2003

Wyszczególnienie Szkoły -  
liczba

Uczniowie Średnia 
uczniów 

w szkole24

Nauczyciele Średnia
nauczycieli
w szkole25

Średnia 
uczniów na 
nauczyciela26

Szkoły podstawowe 15593 2982982 191 242362 15,5 12,3
Gimnazja 6609 1709002 258 129433 19,5 13,2
Licea ogólno­
kształcące -  ponad­
podstawowe 
i ponagimnzajalne27

2448 745489 304 4872628 19,9 15,2

Źródło: GUS, Oświata i wychowanie w roku szkolnym 2002/2003, Warszawa 2003, 
tab. 1, s. 1; tab 1 (32), s. 43; tab. 1 (83), s. 87.

23 Tamże.
24 Obliczenia własne.
25 Tamże.
26 Tamże.
27 Licea ogólnokształcące ponadpodstawowe -  na podbudowie programowej szkoły podsta­

wowej, Licea ogólnokształcące ponadgimnazjalne -  na podbudowie programowej gimnazjum.
28 Pelnozatrudnieni i niepelnozatrudnieni w przeliczeniu na pelnozatrudnionych.



W  kontekście  p rezen tow an ia  danych n a  tem a t in teresujących nas typów 
szkół (podstaw ow e, gim nazja i licea) n ieodzow ne jes t uw zględnien ie  kilku za ­
sadniczych uw ag m etodycznych, dotyczących stanu  organizacyjnego ustro ju  
szkolnego w ro k u  szkolnym  2002/2003.

W  wyniku w drażan ia  now ego system u edukacji w  ro k u  szkolnym  2002/2003, 
po d o b n ie  jak  w  roku  szkolnym  2001/2002 n ie  było n ab o ru  do pierw szych klas 
szkół ponadpodstaw ow ych dla m łodzieży, czyli szkół na  podbudow ie p ro g ra ­
mowej ośm ioletn iej szkoły podstaw ow ej29. W  roku  szkolnym  2002/2003 zaczęły 
funkcjonow ać szkoły ponadgim nazjalne: dw u-trzyletnie zasadnicze szkoły za ­
w odow e, trzy letn ie  licea ogólnokształcące, trzy letn ie  licea profilow ane i cz te­
ro le tn ie  technika. O prócz  n ich działają, do czasu zakończen ia  cyklu ksz tałce­
nia, szkoły ponadpodstaw ow e30.

W  oświacie i wychowaniu obserw ow ane zmiany, wynikają zarów no z procesów  
demograficznych, jak  i przeobrażeń  systemowych -  w prow adzenia reform y ustro ­
ju  szkolnego (począwszy od roku szkolnego 1999/2000) w pow iązaniu z nowym 
podziałem  terytorialnym  kraju (16 województw, 308 pow iatów  ziem skich i 65 
grodzkich) -  k tó re  doprowadziły do decentralizacji w  zakresie zarządzania oświa­
tą. O becnie n iem al wszystkie publiczne szkoły i placówki oświatowe są prow adzo­
ne przez jednostki sam orządu terytorialnego: gminy, pow iaty i województwa.

W  roku  szkolnym  2001/2002 po  raz pierwszy w pełnej s truk tu rze  organ iza­
cyjnej obejm ującej trzy klasy działały gim nazja. W  roku  szkolnym  2002/2003 
rozpoczął się II e tap  reform y u stro ju  szkolnego. Pierw si absolw enci gim nazjów 
kontynuow ali nau k ę  w  now o u tw orzonych szkołach ponadgim nazjalnych  (za­
sadniczych szkołach zaw odowych, trzyletn ich  liceach ogólnokształcących, lice­
ach profilow anych i cz te ro le tn ich  techn ikach). O prócz  n ich działają -  do czasu 
zakończen ia cyklu kształcen ia  -  szkoły ponadpodstaw ow e (kształcące na  p o d ­
budow ie program ow ej klasy ósm ej: szkoły zasadnicze, licea ogólnokształcące, 
średn ie  szkoły zaw odow e). Po raz drugi n ie  było n ab o ru  do pierw szych klas 
tych szkół dla m łodzieży.

Liczba szkół podstawowych dla dzieci i m łodzieży systematycznie maleje. 
Szkoły podstaw ow e będą coraz mniej obciążone, w  związku z m alejącą liczbą 
dzieci w  wieku 7-12 lat, nom inalnie przew idzianym  dla szkół podstawowych. Po­
nadto  skrócony został o dwa lata cykl kształcenia w  szkole podstawowej w porów ­
naniu  z poprzednim  ustro jem  szkolnym. Liczba szkół podstawowych funkcjonują­
cych w  roku szkolnym 2002/2003 była m niejsza o 4230, tj. o 21,3% w porów naniu

29 GUS, Oświata i wychowanie w roku szkolnym 2002/2003, s. XXVIII.
30 Prezentowane dane dotyczą stanu organizacyjnego ustroju szkolnego regulowanego 

przez przepisy ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty (Dz. U. Nr 67 z 1996 r., 
poz. 329 z późniejszymi zmianami) oraz zasad wdrażania nowego systemu edukacji, które re­
guluje ustawa z dnia 8 stycznia 1999 roku -  Przepisy wprowadzające reformę ustroju szkolne­
go (Dz. U. Nr 12, poz. 96 z późniejszymi zmianami).



z rokiem  szkolnym 1995/1996. Z  kolei w  stosunku do roku szkolnego 1999/2000, 
w  którym  powstały pierwsze szkoły gim nazjalne, w  roku szkolnym 2002/2003 licz­
ba  gimnazjów wzrosła o 488, tj. o 8,0% . W  okresie 1995/1996-2001/2002 wzrosła 
liczba szkół średnich, w  tym  najbardziej liczba liceów ogólnokształcących -  o 591 
szkół, tj. o 34,7%. O  1179 szkół (tj. o 24,4% ) zwiększyła się w tym sam ym czasie 
liczba średnich szkół zawodowych, zm alała natom iast -  zgodnie z przew idyw ania­
mi -  liczba szkół zasadniczych: o 416 szkół, tj. o 15,8%31.

W  ro k u  szkolnym  2002/2003 ze w zględu n a  w drażan ie  II  e tap u  reform y 
u s tro ju  szkolnego, zm niejszyła się o 1622 liczba szkół zasadniczych dla m ło ­
dzieży o raz  o 3176 -  liczba średnich  szkół zaw odowych dla m łodzieży, co o zn a­
cza, że  tak ą  liczbę szkół ponadpodstaw ow ych p rzekształcono  w  szkoły ponad- 
gim nazjalne lub też  szkoły te  zostały  rozw iązane. W  ich m iejsce pojaw iło się 
1640 zasadniczych szkół zaw odowych, 1541 liceów  profilow anych oraz 2021 
techników  prow adzących zajęcia  dydaktyczne na  podbudow ie  program ow ej 
gim nazjum . W  po rów nan iu  z rok iem  szkolnym  2001/2002 liczba liceów ogól­
nokształcących działających n a  podbudow ie  program ow ej szkoły podstaw ow ej 
zm niejszyła się z 2296 do 232. R ozpoczęło  na tom iast działalność 2316 trzy le t­
nich ponadgim nazjalnych  liceów  ogólnokształcących: 285 now o utw orzonych 
i 2031 przekształconych ze szkół ponadpodstaw ow ych32.

Z m iany w struk turze szkół w iążą się ze zm ianam i w  struk turze uczniów. 
W  roku  szkolnym  1995/96 uczniow ie szkół podstawow ych dla dzieci i m łodzieży 
stanowili 68%  całej zbiorowości uczących się, a w  roku  szkolnym  2002/2003 -  
44,2% , na  co m.in. obok czynnika dem ograficznego m iało wpływ skrócenie cyklu 
kształcenia. N atom iast uczniow ie gim nazjów w roku  szkolnym  2002/2003 s tano ­
wili 25,3%  całej zbiorowości uczniów  w system ie szkolnym  dla dzieci i m łodzieży 
(w poprzedn im  roku  szkolnym  -  odpow iednio -  45,0%  i 25,2% ). W  roku  szkol­
nym  2002/2003 zm niejszyła się znacznie w stosunku do roku  poprzedniego liczba 
uczniów  szkół ponadpodstaw ow ych, co spow odow ane było zakończeniem  cyklu 
kształcenia przez najstarszy rocznik w  roku  szkolnym  2001/2002 i po raz wtóry, 
b rak iem  naboru  uczniów  do klas pierwszych tych szkół33.

Jed n ak że  udzia ł uczniów  szkół ponadpodstaw ow ych i ponadgim nazjalnych 
w zrósł n ieznaczn ie  w zbiorow ości uczniów  szkół dla m łodzieży w porów nan iu  
z rok iem  po p rzed n im  z 27,7%  do 28,0% 34.

G łów nym  przed m io tem  b ad ań  była zbiorow ość nauczycieli w  Polsce. K ry te­
ria, na  podstaw ie których zosta ła  u sta lona  ogólnopolska p ró b a  nauczycieli, d o ­
tyczyły typu i poziom u szkoły oraz reg ionu  jej po łożen ia . R ealizacja badan ia  
pom yślana zosta ła  przy w ykorzystaniu technik i audytoryjnej tak, że  wypełniłby

31 GUS, Oświata i wychowanie w roku szkolnym 2002/2003, s. XXXIV
32 GUS, Oświata i wychowanie w roku szkolnym 2002/2003, s. XXXV
33 Tam że, s. XXXVI.



kw estionariusz każdy nauczyciel w  wylosow anej szkole. Postanow iono w yloso­
w ać z te ren u  kraju  21 szkół: po  siedem  szkół podstaw ow ych, gim nazjów  i lice­
ów ogólnokształcących z zastosow aniem  allokacji p ropo rc jonalnej ze  w zględu 
na  s tru k tu rę  w ojew ódzką a także  w ielkość i c h a rak te r miejscowości. O czekiw a­
na  liczba responden tów  -  nauczycieli szkół podstaw ow ych to  200 osób, oczeki­
w ana liczba nauczycieli gim nazjów  to 180 osób, oczekiw ana zaś liczba nauczy­
cieli liceów  to  220 osób. Przew iduje się analizę wyników o d rębn ie  dla nauczy­
cieli szkół podstaw ow ych, gim nazjów  i liceów  ogólnokształcących.

Przy zastosow aniu  odpow iednich  w ag (m nożników ) m ożliw a sta ła  się łączna 
analiza wyników o p arta  o odpow iedzi udzie lane  przez  600 nauczycieli s tan o ­
wiących losow ą rep rezen tac ję  popu lacji polskich nauczycieli szkół podstaw o­
wych, gim nazjów  i liceów  ogólnokształcących.

D o ogólnopolskich  b ad ań  socjologicznych w ylosow ane zostały  następu jące  
szkoły podstaw ow e: Szkoła Podstaw ow a n r  38 w  Ł odzi, Szkoła Podstaw ow a nr 
4 im. w  Z aw ierciu  (woj. Ś ląskie), Szkoła Podstaw ow a n r 2 w Jaw orze (woj. 
D olnośląsk ie), Szkoła Podstaw ow a n r 3 w C hoszcznie (woj. Z achodn io -P o ­
m orsk ie), Szkoła Podstaw ow a w Strzałkow ie (pow. S łupca woj. W ielkopol­
skie), Szkoła Podstaw ow a w K siążu W ielk im  (pow. M iechów , woj. M ało p o l­
skie), Szkoła Podstaw ow a w A dam ow ie (pow. Łuków , woj. L ubelskie).

Spośród  po lskich  gim nazjów  w ylosow ano: G im nazjum  n r  37 w W arszawie, 
G im nazjum  n r  6 w G dyni, Społeczne G im nazjum  Śląskie w C horzow ie, Z espó ł 
Szkół O gólnokształcących w G rudziądzu  (woj. K ujaw sko-Pom orskie), Z espó ł 
Szkół O gólnokształcących w E łk u  (woj. W arm ińsko- M azursk ie), Z esp ó ł Szkół 
O gólnokształcących w R udn iku  n / S anem  (pow. N isko, woj. Podkarpack ie), 
G im nazjum  w S arnakach  (pow. Łosice, woj. M azow ieckie).

P onad to  w ylosow ano następu jące  licea ogólnokształcące: V II L iceum  
O gólnokształcące w K rakow ie, X III L iceum  O gólnokształcące w e W rocławiu, 
V  L iceum  O gólnokształcące w  R adom iu , L iceum  O gólnokształcące w  Pszczy­
n ie  (woj. Ś ląskie), L iceum  O gólnokształcące w  K ole (woj. W ielkopolskie), L i­
ceum  O gólnokształcące w  Siem iatyczach (woj. P odlaskie), L iceum  O gólno­
kształcące w Suchedniow ie (pow. Skarżysko K am ienna , woj., Św iętokrzyskie). 
N auczyciele wyżej w ym ienieni szkół w zięli udzia ł w  badan iach , p rzep row adzo ­
nych m e to d ą  ankiety  audytoryjnej na  p rze łom ie  m arca i kw ietnia 2004 roku.

3. C h arak te ry s ty k a  b adanych  nauczycieli

W  przeprow adzonych  na  p rze łom ie  m arca  i kw ietn ia 2004 ro k u  badan iach  
w zięło udzia ł 569 nauczycieli, w  tym  rów nież dyrektorzy poddanych  badan iom  
szkół. W  badan iach  uczestniczyło 80,3%  kob ie t i 17,8% m ężczyzn35. Z naczna

35 Procenty nie sumujące się do 100 oznaczają brak danych.



przew aga kob ie t w  bad an iach  jes t po tw ierdzen iem  znanego  fak tu  fem inizacji 
zaw odu nauczycielskiego. M im o to  p łeć  jako  czynnik determ inujàcy  aktywność 
i efektyw ność pracy pow inna być rozpatryw ana. B adan ia  nad  różnym i a sp ek ta ­
m i pracy  i zaw odu nauczyciela w skazujà, że jes t to czynnik w istotny sposób de- 
cydujàcy i b rak  mężczyzn wpływa negatyw nie głów nie na  realizację  funkcji wy­
chowawczej szkoły. U czniow ie, szczególnie dorastajàcy chłopcy, wyczuwają 
„kobiecość” zaw odu nauczycielskiego.

W ykres 1. W iek respondentów

□  do 24 Г. Ż.

□  25-29 lat

□  30-39 lat

□  40-49 lat

■  Pow. 50 roku. życia

□  Brak odpowiedzi

Najliczniejszą grupę stanowili za tem  nauczyciele w  w ieku średn im  (30-39 lat). 
Stanowili oni 30,8%  badanych. W iek, podobnie  jak  płeć, nie jest tylko zm ienną 
m etryczkową. D ośw iadczenia zaw odowe i życiowe zapew ne determ inuje  osią­
gnięcia nauczycieli. Nauczycielom  m łodym  niektórzy badacze przypisują większą 
gotowość do now atorstw a pedagogicznego, ale także niską aktywność sam o­
kształceniową, start i adaptacja w  zawodzie są bow iem  okolicznością bardzo zaj­
m ującą, a ukończone niedaw no studia m ogą dawać m łodem u nauczycielowi p rze­
świadczenie o dobrym  przygotowaniu do zawodu. Nauczycielom  w w ieku śred ­
n im  przypisuje się większą aktywność w  dziedzinie now atorstw a, starsi natom iast 
są zagrożeni rutyną. Z a tem  nasuw a się pytanie o to , jaki wpływ na badaną  aktyw­
ność nauczycieli m a w iek ich życia. W śród badanych nauczycieli wystąpiła rep re ­
zentacja nauczycieli w  pięciu przedziałach wiekowych, od nielicznej grupy n a ­
uczycieli bardzo m łodych (do 24 lat) i m łodych (25-29 lat) do nielicznej grupy n a ­
uczycieli kończących pracę  zawodową, będących w  w ieku powyżej 50 roku życia.

Tabela 2. Pochodzenie społeczne

Pochodzenie społeczne
Inteligenckie 235 41,3
Robotnicze 238 41,8
Chłopskie 82 14,4
Brak odpowiedzi 14 2,5
Razem: 569 100,0



Jeżeli chodzi o pochodzen ie  spo łeczne badanych, to  dom inow ały dwie g ru ­
py: nauczyciele pochodzen ia  inteligenckiego (41,3% ) oraz robotniczego 
(41,8% ). N auczyciele pochodzen ia  chłopskiego stanow ili tylko 14,4% . Niski 
w skaźnik nauczycieli pochodzen ia  chłopskiego m oże być po tw ierdzen iem  niż­
szych aspiracji edukacyjnych tego środow iska. P ochodzen ie  spo łeczne nauczy­
cieli m oże być także  czynnikiem  różnicującym  aktyw ność nauczycieli, tak  jak  
i tradycje rodzinne  jako  m otyw  w yboru zaw odu. D ostrzega  się i potw ierdzają  
to  badan ia , że  w ystępuje re lacja  m iędzy poziom em  w ykształcenia rodziców  
i s topn iem  rozw oju dzieci w  tych rodzinach. Szczególnie odnosi się to  do ro z ­
w oju in te lek tualnego , posiadanego  kodu  językow ego i ku ltu ry  osobistej.

T abela 3. W ykształcenie

Wykształcenie
Średnie 4 0,7
Podjęte studia 10 1,8
Studium nauczycielskie 27 4,7
Wyższe magisterskie 511 89,8
Brak odpowiedzi 17 3,0
Ogółem: 569 100,0

W  badanej zbiorowości polskich nauczycieli najliczniejszą kategorię stanowili 
nauczyciele, którzy posiadali w ykształcenie wyższe m agisterskie (89,8% ). Jest to 
kategoria zdecydow anie podstawow a. Tylko nieliczni nauczyciele nie legitym owa­
li się dyplom em  magisterskim ; czterech nauczycieli posiadało  ukończoną szkołę 
średnią, zaś dziesięciu (1,8%  badanych) podjęło  studia magisterskie. U kończenie 
studium  nauczycielskiego zadeklarow ało 4,7%  badanych nauczycieli.

Tradycyjnie dopatru jem y się wpływu w ielkości środow iska na  efekty  funk ­
cjonow ania szkoły i nauczycieli. W  w ielkich m iastach, środow iskach o dużej 
anonim ow ości i w iększym  bogactw ie kulturow ym , coraz więcej osób legitym uje 
się wyższymi kw alifikacjam i, w ielu z n ich chce uczestniczyć w raz z nauczyciela­
m i w  edukacji swoich dzieci, fo rm ułu jąc m .in. sw oje w ym agania, zm uszające 
nauczycieli do dodatkow ych wysiłków. N iestety, w ieś pozosta je  nad a l ubogim  
kulturow o środow iskiem , n ierzadko  szkoła jes t tam  jedyną placów ką oświato- 
w o-kultu ralną . Szkoły badanych  nauczycieli m ieszczą się w następujących 
m iejscow ościach, k tó re  p rezen tu je  tab e la  4.

T abela 4. L iczba m ieszkańców  w k tó re j zn a jd u je  się b a d a n a  szkoła

Liczba mieszkańców miejscowości w której znajduje się badana szkoła
Wieś 52 9,1
Miasto do 20 tyś. 200 35,1



Liczba mieszkańców miejscowości w której znajduje się badana szkoła
Miasto od 20-50 tyś 63 11,1
Miasto od 50-500 tyś 187 32,9
Miasto od 100-500 tyś 30 5,3
Miasto powyżej 500 tyś 28 4,9
Brak odpowiedzi 9 1,6
Razem: 569 100,0

S tan  cywilny i rodzinny nauczycieli jes t także czynnikiem  różnicującym  ak ­
tywność nauczycieli. M oże on bow iem  determ inow ać sposób spędzan ia  czasu 
w olnego, m ieć wpływ na  aktyw ność ku ltu ra ln ą  oraz zaspokajan ie  różnych p o ­
trzeb. Z  analizy lite ra tu ry  i obserw acji wynika, że  nauczyciele będący w zw iąz­
ku m ałżeńsk im  przejaw iają w iększą stabilizację, a dośw iadczenia w ychowaw ­
cze w yniesione z w łasnej rodziny m ogą być p rzydatne  w pracy pedagogicznej 
w  szkole. W  zaw odzie nauczycielskim , szczególnie w m niejszych środow iskach, 
w ystępują m ałżeństw a nauczycielskie (hom ogeniczne).

Tabela 5. S tan  cywilny

Stan cywilny
Żonaty (mężatka) 400 70,3
Kawaler -  panna 117 20,6
Rozwiedziony (a) 27 4,7
Wdowiec (wdowa) 13 2,3
Brak odpowiedzi 12 2,1
Razem: 569 100,0

W śród  nauczycieli dom inow ały osoby b ędące  w zw iązku m ałżeńskim  
(70,3% ). Pozostali bądź  byli w  stan ie  w olnym  (20,6% ), byli ow dowiali (2,3% ) 
bądź  rozw iedzeni (4 ,7% ). W  grupie  badanych  nauczycieli 17,8% n ie  posiada 
ślubu kościelnego. Pozostali żyją w zw iązku sakram entalnym . Ta sytuacja m a 
niew ątpliw y zw iązek z religijnością badanych  nauczycieli.

□  Wierzący i regularnie praktykujący

□  Wierzący i nie regularnie 
praktykujący

□  Wierzący I nlepraktyku|ący

□  Niezdecydowany w sprawach 
wiary i rzadko praktykujący

■  Niewierzący i praktykujący

□  Niewierzący i niepraktykujący

□  Zdecydowany przeciwnik religii

□  Trudno powiedzieć

□  Brak odpowiedzi



Z  danych p rezen tow anych  n a  w ykresie w ynika, że  najw iększą grupę b a d a ­
nych nauczycieli stanow ią nauczyciele, k tórzy  określają  swój sto sunek  do wiary 
jako  w ierzący i regu la rn ie  p raktykujący (48,9% ). Z naczna  jes t rów nież grupa 
nauczycieli w ierzących i n ie regu la rn ie  praktykujących (33,6% ). L iczba nauczy­
cieli dek larujących się jako  niew ierzący je s t n iew ielka i wynosi 1,9% tych, k tó ­
rzy m ów ią o sobie, że  są niew ierzący i n iepraktykujący. Je d e n  spośród  b a d a ­
nych określić się w  tym  w zględzie jako  niew ierzący i praktykujący, jed en  zaś 
odnalaz ł się w kategorii zdecydow anych przeciw ników  religii.

S taż p racy je s t zm ienną u zupełn ia jącą  w  stosunku  do w ieku. O kreśla  on sto ­
p ień  dośw iadczenia zaw odow ego, k tóry  m a istotny wpływ na  aktyw ność i osią­
gnięcia nauczycieli oraz ich gotow ość do innow acyjności. Zwykle w  każdej 
szkole p racu ją  nauczyciele o różnym  (krótkim , średn im  i d ługim ) stażu pracy. 
Taka sytuacja stw arza n a tu ra ln e  możliw ości przepływ u inform acji i dośw iad­
czeń, w ątpliw ości i py tań  oraz jes t szansą n a  in tencjonalne , inspirow ane przez 
dyrekcję szkół p rocesy adap tacy jne36.

T abela 6. S taż pracy

Staż pracy
Do 5 lat 105 18,5
6-10 lat 102 17,9
11-20 lat 149 26,2
21 lat i więcej 200 35,1
Brak odpowiedzi 13 2,3
Ogółem: 569 100,0

S taż pracy nauczycieli w  zaw odzie był zróżnicow any, choć najw iększą grupę 
stanow ili respondenc i o stażu  21 la t i w ięcej (35,1% ) oraz 11-20 la t pracy.

O sobną cechą charak teryzu jącą nauczycieli było m iejsce wykonywanej p ra ­
cy, (świadczy to pośredn io  o m obilności zaw odow ej). A ż 82,6%  badanych  w yko­
nuje  swoją p racę  zaw odow ą jako  nauczyciel w  m iejscu zam ieszkania, zaś tylko 
14,6% badanych p racu je  w  innym  miejscu. W ykonyw anie swojej pracy w  m iej­
scu zam ieszkania m oże być okolicznością, k tó ra  pozw ala na  lepsze jej wykony­
w anie, dla dobra  szkoły. Tę nadzie ję  um acnia  rów nież fakt, że w iększość b ad a ­
nych (79,8% ) zam ierza pozostać w m iejscowości, w  której w ykonuje swą pracę  
pedagogiczną na  stałe. Tylko 12,7% badanych zam ierza z niej wyjechać, gdyby 
była taka  możliwość B adając nauczycieli polskiej szkoły nie sposób pom inąć 
stopni aw ansu zaw odow ego nauczycieli, k tó re  określają pozycję nauczyciela 
oraz jego sta tus zawodowy, w obec innych nauczycieli i pracow ników  oświaty.

36 Por. J. R u s ie c k i ,Nauczyciele okresu transformacji..., s. 28.



Tabela 7. S topień  aw ansu  zawodowego

Stopień awansu zawodowego
Nauczyciel stażysta 37 6,5
Nauczyciel kontraktowy 80 14,1
Nauczyciel mianowany 344 60,5
Nauczyciel dyplomowany 96 16,9
Brak odpowiedzi 12 2,1
Razem: 569 100,0

B adan i nauczyciele to  w w iększości nauczyciele m ianow ani (60,5% ). Sporą 
już grupę tw orzą nauczycie dyplom ow ani (16,9% ). Je s t to  ak tualn ie  najwyższy 
stop ień  aw ansu zaw odow ego. N ie w ykluczone, iż w  dalszej analizie wyników 
b ad ań  p rzyda tne  będzie  rów nież określen ie  p ro filu  nauczanych przedm iotów , 
stąd  też  zapytaliśm y nauczycieli o p ro fil nauczanych przedm iotów . W iększość 
nauczycieli określiła  p ro fil nauczanych przedm io tów  jako  hum anistyczny 
(41,5% ). W śród  badanych  26,5%  określiło  swój p ro fil nauczanych p rzed m io ­
tów  jako  m atem atyczno-przyrodniczy.

W  badan iach  nauczycieli in teresow ał nas rów nież fak t p rzynależności do 
zw iązków zaw odowych, działających na  rzecz nauczycieli a w ięc branżow ych. 
O kazuje  się, że  w iększość nauczycieli n ie  należy do żadnego  zw iązku zaw odo­
w ego (56,1% ). Spośrób dwu głównych zw iązków zaw odowych, działających 
w  system ie E dukacji zdecydow anie w iększym  za in teresow an iem  cieszy się 
w śród badanych  nauczycieli Z w iązek  N auczycielstw a Polskiego, do k tórego 
przynależy 33,3%  badanych. Przynależność do zw iązku „Solidarność” zad ek la ­
row ało  tylko 4,7%  badanych.

I w reszcie o sta tn ie  d ane  charak teryzu jące  badanych  nauczycieli -  poziom  
i ch a rak te r szkoły. D an e  te  m iały szczególne znaczen ie  ze  w zględu na  przyjęty 
cel badawczy. W  polsk im  system ie ośw iatowym  szkoły podstaw ow e i średn ie  
sp ełn iają  przypisane im  ró żn e  funkcje, w  zw iązku z tym  p racu ją  tam  nauczycie­
le, k tó rym  pow ierza się realizacja tychże funkcji. W ydaje się, że  z tego  w ynika­
ją e lem en ty  różnicujące ob ie  grupy nauczycieli. N ie bez  znaczenia  jes t fakt, że 
szkoły podstaw ow e jak  i gim nazja są obecne zarów no w środow isku w iejskim  
jak  i m iejskim , n a to m ias t średn ie  ogólnokształcące przew ażnie  funkcjonują 
w  m iastach. Takie fakty de te rm in u ją  m .in. aktyw ność ku ltu ra ln ą  nauczycieli, 
aktyw ność sam okształceniow ą.

Tabela 8. Typy szkól w k tórych  p ra c u ją  respondenci

Typy szkól
Szkoła Podstawowa 226 39,7
Gimnazjum 104 18,3



Typy szkól
Liceum 226 39,7
Brak odpowiedzi 13 2,3
Ogółem: 569 100,0

B adan i nauczyciele pracow ali w  trzech  podstaw ow ych typach szkół ogó lno­
kształcących, k tó re  odzw ierciedlają s tru k tu rę  system u szkolnego w  Polsce. 
D w ie podstaw ow e grupy badanych  nauczycieli to  nauczyciele pracujący 
w  szkołach podstaw ow ych (39,7% ) oraz liceach ogólnokształcących, zarów no 
na  podbudow ie  szkoły podstaw ow ej jak  i gim nazjalnej (39,7% ). N ieco m nie j­
szą g rupę  badanych  nauczycieli stanow ili nauczyciele za tru d n ien i w  szkołach 
gim nazjalnych (18,3% ).

4. W artości spo łeczne nauczycieli

W  podejm ow anych przez  socjologię rozw ażaniach teoretycznych i b a d a ­
niach  em pirycznych zak łada  się, że  m ożna charakteryzow ać jednostk i lub g ru ­
py ludzi, w skazując na  uznaw ane i p o dz ie lane  przez  n ich w artości. O pisanie 
tych w artości um ożliw ia poznan ie  postaw , motywów, celów  i dążeń  życiowych.

W  polskiej literaturze socjologicznej bogatą  tradycję m ają oryginalne koncep­
cje autorskie, próby  syntez, a także rozpoznania  em piryczne. Teoretyczne i m e­
todologiczne aspekty bad ań  nad  w artościam i m ożna znaleźć w pracach: F. Z n a ­
nieckiego, S. Ossowskiego, S. Jałow ieckiego, M. M isztal, G. K loski i innych37.

B adan ia  nad  ciągłością i zm ianą w artości kulturow ych prow adził S. N ow ak38. 
W artości m oralno-relig ijne stanow ią p rzedm io t w ielo letn ich  bad ań  prow adzo­
nych przez W. Piw ow arskiego, J. M ariańskiego, W. Zdaniew icza, oraz K. Rycza- 
n a39. B ardzo interesujący sposób analizy zjawiska w artości w  życiu nauczycieli 
p rezen tu je  M aria  Sroczyńska, analizując je  w szerszym  kontekście kultury  re li­
gijnej nauczycieli40. Jej sposób prezen tac ji zasługuje na  szczególne podk reś le ­
nie, stąd  rów nież stanow i cenny p u n k t odniesienia do b ad ań  własnych.

Jednym  z podstaw ow ych prob lem ów , jak ie  pow inien  rozstrzygnąć każdy so ­
cjolog zajm ujący się p rob lem atyką w artości, jes t odpow iednie przyjęcie lub

37 Por. S. O ssow sk i, Konflikt niewspółmiernych skal wartości. W: Dzieła, T 3: Z  zagadnień 
psychologii społecznej. Warszawa 1967; S. Jałowiecki, Struktura systemu wartości. Studium zróż­
nicowań międzygeneracyjnych. Warszawa 1978; M. M isz ta l, Problematyka wartości w socjolo­
gii. Warszawa 1980; G. K loska . Pojęcia, teorie i badania wartości w naukach społecznych. 
Warszawa 1982; S. M arczuk , Badania wartości w socjologii. Teoria i empiria. Rzeszów 1988.

38 Zob. Ciągłość i zmiana tradycji kulturowej. Red. S. N ow ak. Warszawa 1976.
39 Zob. J. M a ria ń sk i, W. Zdaniewicz, Wartości religijne i moralne młodych Polaków (ra­

port z  badań ogólnopolskich). Warszawa 1991.
40 Por. M. S ro c z y ń sk a ,Kultura religijna nauczycieli. Kielce 1999.



skonstruow anie definicji operacyjnej tego  pojęcia. N ie  w dając się w skom pli­
kow ane rozw ażania teo re tyczne, k tó re  zostały  p rzep row adzone bardzo  s ta ra n ­
n ie  w p racach  w spom nianych wyżej autorów , dla p o trzeb  niniejszego stud ium  
przy jąłem  definicje op racow ane p rzez  W. Piw ow arskiego i K. Ryczana.

T erm inem  „w artość” określam , za  K. R yczałem  jako  „zin ternalizow ane 
s tandardy  (m odele , w zorce, norm y, kryteria) odziedziczone przez  członków  
zbiorow ości w  kulturow ym  kontekście  danego  społeczeństw a, k tó re  służą jako 
w yznacznik ocen i p re fe renc ji faktów  społecznych, opinii, p rzek o n ań  oraz za ­
sad  postępow an ia”41. Z arów no  jed n o stk a  ludzka, jak  i każde  społeczeństw o 
p o trzeb u je  sensu, identyfikacji oraz legitym izacji do podejm ow ania  działań 
i decyzji. Fak t ten  doprow adził wyżej w ym ienionych au to rów  do wyszczegól­
n ien ia  dw óch system ów  w artości: społecznych i osobowych. N ie wszystkie 
sk ładn ik i obu  tych uk ładów  m ają jednakow e znaczenie. W artości społeczne, 
k tó re  n ada ją  sens, identyfikację i k ie ru n ek  działan ia  spo łeczeństw om  i p a ń ­
stw om , określam y (za W. Piw ow arskim ) m ianem  „w artości podstaw ow ych”. 
W śród  w artości osobow ych są takie, k tó re  decydują o o rien tacji życiowej i wy­
znaczają  k ie ru n ek  dokonyw anych w yborów  i podejm ow anych decyzji, o raz  ta ­
kie, k tó re  są zo rien tow ane  n a  funkcjonow anie jednostk i w  społeczeństw ie. 
P ierw sze zostały  ok reślone  m ianem  „w artości ostatecznych”, drugie, to  „w ar­
tości życia codziennego”42.

W  prow adzonych badan iach  uw zględniłem  dwa rodzaje  w artości: p o d s ta ­
w ow e i codzienne. Z e  w zględu n a  specyfikę zaw odu nauczycielskiego, wydaje 
się uzasadn iona  p ró b a  przedstaw ien ia  p re fe renc ji aksjologicznych dek larow a­
nych przez  tę  ka tegorię  inteligencji. R ozpoznając s tru k tu rę  uznaw anych i p o ­
dzielanych w artości, m ożna z pew nym  p raw dopodob ieństw em  określić, jakie 
inspiracje leżą u  podstaw  działań  zw iązanych z w ychow yw aniem  dzieci w ła­
snych i pow ierzonych op iece  z racji pe łn ionej funkcji. Jednocześn ie  inform acja
0 p re fe renc jach  w  obręb ie  św iata w artości uzupe łn ia  ob raz św iadom ości b a d a ­
nych nauczycieli.

W artości podstaw ow e i codzienne zoperacjonalizow ałem  za pom ocą n a s tę ­
pujących wskaźników : 1. Listy w artości podstaw ow ych dla n aro d u , k tó rą  r e ­
spondenci po rządkow ali w edług stopn ia  w ażności; 2. Listy w artości życia co ­
dziennego, k tó rą  re spondenc i po rządkow ali w edług stopn ia  w ażności. N astęp ­
n ie  po p ro s iłem  o w skazanie tych cech osobow ości, k tó re  ich zd an iem  są n a j­
bardziej p rzyda tne  na  co dzień.

W  w ypadku w artości podstaw ow ych m ożna m ów ić o trzech  tradycjach  ich 
funkcjonow ania w  społeczeństw ie polskim . „Są to: a) tradycja  narodow a
1 zw iązane z n ią  w artości: relig ia (K ościół), pa trio tyzm  (naród) oraz w olność 
(dem okracja); b ) ruchy socjalistyczne i zw iązane z n im i w artości, choć nie bez

41 K. R yczan. Wartości katolików a typ środowiska miejskiego. Lublin 1992 s. 25-26.
42 Tam że, s. 27-28.



cienia wàtpliwoÊci: sprawiedliwoÊç społeczna, zabezpieczenie  społeczne, rów- 
noÊç społeczna; c) now sze ruchy spo łeczne pozosta jàce  po d  w pływ em  naucza­
n ia  społecznego KoÊcioia, p ropagujàce: godnoÊç i p raw a człow ieka, solidar- 
noÊç, p raw dę w życiu społecznym . W szystkie w ym ienione wartoÊci stanow ią 
fu n d am en t po rozum ien ia  narodow ego i pozytywnej kooperacji d la dobra 
w spólnego”43.

Powyższe okreÊlenie wartoÊci podstaw ow ych posłużyło do konstrukcji p y ta ­
nia, w  k tórym  proszono  responden tów  o podkreÊ lenie i ponum erow an ie  w e­
dług stopn ia  ważnoÊci wartoÊci podstaw ow ych, istotnych dla społeczeństw a 
i narodu . W yszczególniono następu jące  ka tego rie  wartoÊci: pa trio tyzm , religia, 
praw da, wolnoÊç, dem okracja , sprawiedliwoÊç społeczna, rôwnoÊç społeczna, 
zabezp ieczen ie  społeczne, godnoÊç osoby ludzkiej, solidarnoÊç ludzi, życie 
w  pokoju . O kazu je  się, że w artoÊciam i podstaw ow ym i dla społeczeństw a p o l­
skiego w Êwietle w skazań nauczycieli są: życie w poko ju  -  45,3% , godnoÊç oso ­
by ludzkiej -18,5% , wolnoÊç -  8,6% , sprawiedliwoÊç spo łeczna -  4,4% , religia -  
4,2% , to lerancja-98% , patrio tyzm  -  3,0% , p raw da -  3,0% , dem okracja  -  3,0% , 
rôwnoÊç spo łeczna -  1,8% , solidarnoÊç ludzi -  1,2% , zabezpieczen ie  społeczne 
% 0,9% .

W ykres 3. W artośc i podstaw ow e d la  społeczeństw a polskiego

□  Ąiciewpokcju

□  Godność osoby I udzkiej 

□Wolność

□  Sprawied liwość społeczna

■  Religia 

□Tolerancja

□  Patriotyzm

□  Prawda

■  Demokracja

□  Rćwtość społeczna

□  Solidarność ludzi

□  Zabezpieczenie społeczne

Źródło: Badania własne
Odsetki nie sumują się do stu, ze względu na możliwośÇ kilku wskazań

Tak w ięc najw ażniejszą wartoÊcià dek larow aną przez  nauczycieli jes t życie 
w  poko ju  (45,3). N a kolejnych m iejscach um ieszczono godnoÊç osoby ludzkiej 
(18,5% ) oraz wolnoÊç (8,6% ). W arto przy tym  odnotow aç, iż wartoÊci jak ą  jest

43 W. P iw ow arsk i, Słownik katolickiej nauki. Warszawa 1993, s. 188-189.



życie w  poko ju  w ielu responden tów  przypisuje drugi (45,3% ) i trzeci stopień  
w ażności (13,7% ). D otyczy to  rów nież drugiej w  zestaw ien iu  rankingow ym  wy­
m ienianej p rzez  nauczycieli w artości jaką  jes t godność osobista, k tó rą  n a  d ru ­
gim  stopn iu  w ażności postaw iło  26,7%  badanych.

B ardzo  wysoko staw ianą przez  nauczycieli w artością  jes t rów nież w artość 
spraw iedliw ości społecznej. N a pięciostopniow ej skali w ażności znaczna grupa 
responden tów  (11,8% ) staw ia ją  na  d rug im  stopn iu  w ażności, zaś 15,3% re ­
sponden tów  przypisuje jej trzeci stop ień  ważności.

W artości podstaw ow e, tak ie  jak: zabezp ieczen ie  spo łeczne (0 ,9% ), rów ność 
spo łeczna (1,8% ) i so lidarność ludzi (1,2% ) uzyskały w p rzeprow adzonych  b a ­
dan iach  najm niej wyborów, przy czym p o n ad  50%  responden tów  w analizow a­
nych zbiorow ościach um ieszcza je  n a  dalszych pozycjach w h ierarch ii ważności. 
T rudno jed n ak  na  tej podstaw ie orzec, że w oczach nauczycieli uchodzą  one za 
m ało  w ażne. K ategorie  te  znalazły się na  dalszych m iejscach p raw dopodobn ie  
d latego , iż stanow ią pew ną konsekw encję w artości „wyżej ustruk turalizow a- 
nych” i pow szechnie cenionych, do k tórych należą: życie w poko ju , godność 
osoby ludzkiej, w olność i spraw iedliw ość społeczna.

5. W artości osobowe

K lasyfikacja w artości dzieli je  na  spo łeczne i osobow e. W  w artościach  o so ­
bowych w yodrębnia  się osta teczne  (cen tra lne) i codzienne (instrum enta lne). 
Jak  podk reś la  K. Ryczan, jes t to  „wymóg m etodologiczny”, który  zab ran ia  z e ­
staw iania obok  siebie w artości n iew spółm iernych. Z estaw ien ie  bow iem  na  je d ­
nej liście w szystkich rodzajów  w artości i p ró b a  usta len ia  z jej pom ocą  p re fe ­
rencyjnej skali w artości je s t w ielk im  n iepo rozum ien iem 44.

W artości o sta teczne  decydują o o rien tacji życiowej człow ieka, w yznaczają 
k ierunek , w  jak im  podejm ow ane są określone, is to tne  życiowe wybory. Pozw a­
lają odnaleźć odpow iedź na  pytania: co to  jes t dobro , a co zło? czym jes t p raw ­
da i spraw iedliw ość? jak i jes t sens życia i śm ierci? itp. W  tradycji myśli e u ro ­
pejskiej zagadn ien ia  te  były odnoszone p rzed e  wszystkim  do ku ltu ry  religijnej. 
W artości re lig ijne w yrażają się w  w ierzeniach , odnoszących się do rzeczyw isto­
ści pozaem pirycznej, o raz  w szeregu n o rm  relig ijno-m oralnych, k tó re  m ają  dla 
osób w ierzących ch a rak te r obligatoryjny. W  tym  m iejscu należy jed n ak  p o d ­
kreślić, że  w szelkie norm y w skazują n a  w artości, do których prow adzą. „W ar­
tość odnosi się do rozum ien ia  pew nego d ob ra  dla jednostk i lub społeczeństw a, 
k tó re  uw aża się za godne realizacji. N orm a odnosi się do sposobu  i granic, 
w  obręb ie  których m ożliw a jes t ko n k re tn a  realizacja  w artośc i”45.

44 K. R yczan , Wartości katolików..., s. 28.
45 C  J. Van d e r  P oel, W poszukiwaniu wartości ludzkich. Warszawa 1976, s. 67



Podstaw ow e norm y m oralne  sform ułow ane w  obręb ie  zasad praw a n a tu ra l­
nego pow ołują się na  au to ry te t religijnego O bjaw ienia, dotyczy to  w szczegól­
ności n o rm  D ekalogu. Z d an iem  K. R yczana „D ekalog stanow i korzeń  kultury 
m oralnej E uropy. Pytan ia  o norm y D ekalogu  są w istocie pytaniam i o w artości, 
k tó re  są strzeżone przez k o nk re tne  norm y: w artość B oga (I, II, II I), ojcostwo 
i m acierzyństw o (IV ), życie (V ), m ałżeństw o i rodzina (V I, IX ), sprawiedliwość 
(V II, X ), p raw da (V III)”46. Jednakże  życie człow ieka n ie przebiega zazwyczaj 
na  roztrząsan iu  w ielkich dylem atów  filozoficznych, odw ołujących się do w arto ­
ści ostatecznych. Z naczn ie  częściej jednostka  bywa uw ikłana w  szereg sytuacji 
dnia pow szedniego, k tó re  w ym agają stałego dokonyw ania ocen i wyborów, p o ­
dejm ow ania decyzji i rozw iązyw ania konfliktów. Jak  wynika z przyjętych defin i­
cji, w artości stanow ią odziedziczone w procesie  socjalizacji zin tem alizow ane 
standardy, k tó re  stanow ią k ry terium  ocen i preferencji, opinii, p rzekonań  oraz 
zasad postępow ania. W artości, k tó re  stanow ią tak ie  k ry terium  w yboru w ok re­
ślonych sytuacjach życiowych, zdefiniow ano jako  w artości codzienne lub instru ­
m entalne. Są one podporządkow ane w artościom  podstaw ow ym  i ostatecznym .

W  przeprow adzonych  bad an iach  s ta ra łem  się odpow iedzieć na  pytanie: co 
nauczyciele uw ażają za najw ażniejsze w  sw oim  życiu? Jak ie  cechy osobowości, 
ich zdaniem , są najbardziej p rzyda tne  na  co dzień? O dpow iedzi n a  te  pytania 
m ają  ch a rak te r w skaźników , k tó re  być m oże pozw olą określić ogólną o rien ta ­
cję pedagogów  na  w ybrane w artości oraz stw ierdzić, jak  dalece spójny je s t p o ­
dzielany przez  n ich system  w artości. B adanym  nauczycielom  przedstaw iliśm y 
listę 17 w artości, p rosząc o w skazanie p ięciu  w artości, k tó re  uw ażają za n a j­
w ażniejsze w sw oim  życiu osobistym .

W ykres 4. W artośc i najw ażniejsze w życiu



W  św ietle przeprow adzonych  b ad ań  socjologicznych nauczyciele, w śród 
w artości najw ażniejszych w życiu, k tó rym  przypisuje się najwyższy stop ień  w aż­
ności, najbardziej sobie cen ią  zdrow ie -  34,1%  oraz szczęście rodzinne  -  
30,6%  oraz. W śród  tych w artości najw ażniejszych w życiu zdan iem  nauczycieli 
jes t rów nież godność osobista -  6,53%  oraz św iadom ość bycia po trzebnym  in ­
nym  ludziom  -  4,2% . W iara  religijna, jako  is to tna  w artość w życiu znalazła  się 
na  p iątej pozycji; w ybrało ją  8,3%  badanych. Poza tym  w artościam i najw ażniej­
szymi w życiu zdan iem  nauczycieli są rów nież: szacunek  innych -  1,1% w ol­
ność i n iezależność -  3 ,9% , m ądrość -  2,1% , w ielka, odw zajem niona m iłość -  
2,5% , spokojne życie -  0,9% , grono  przyjaciół -  0,7% , ciekaw a p raca  -  0,5% , 
w ykształcenie -  1,1% , praw dom ów ność -  1,1% , Z d an iem  badanych  nauczycie­
li m niej liczy się dobrobyt -  0,4% , dużo przygód -  0,2% , sława -  0,2%.

W ynika z tego , że  w iększość nauczycieli n ie  przyw iązuje zbyt w ielkiej wagi 
do tego  typu w artości, co pozosta je  w  pew nej sprzeczności z po toczną o b se r­
w acją naszej rzeczyw istości społecznej. Oczywiście, należy b rać  po d  uw agę d e ­
klaratyw ny ch a rak te r dokonanych  w ankiec ie w yborów  i uznać je  jedynie za 
w skaźnik pew nych p refe renc ji czy o rien tacji na  w artości.

W artości codzienne m ożna także  uporządkow ać ze w zględu na  kategorię  
w yodrębn ioną przez  badanych  n a  pierw szym  m iejscu. Z ab ieg  ten  służy do uwy­
puk len ia  tych standardów , k tó re  pokazu ją analizow any p ro b lem  w p ersp ek ty ­
w ie k ry terium  najbardziej isto tnego  życiowo dla poszczególnych jednostek .

B adan i nauczyciele n ad a ją  najw iększe znaczen ie  zdrow iu (34,1%  w skazań) 
i szczęściu rodzinnem u  (30,6% ). N atom iast pozosta łe  w artości są dosyć rzadko 
typow ane jako  najisto tn iejsze, n ie  p rzekraczają  bow iem  10% w skazań. Takie 
kategorie , jak: dobrobyt, ciekaw a p raca , zdrow ie, w ykształcenie, szacunek  in ­
nych ludzi, sława, w ładza oraz w olność (n iezależność) rangow ane są na  p ierw ­
szym m iejscu jedynie  w  pojedynczych przypadkach. Powyższa h ierarch ia  w p ro ­
w adza n a  wyższe pozycje w artości re lig ijno-m oralne (w iarę, w ielką odw zajem ­
n ioną miłość, m ądrość), k tó re  w  struk tu rze  ogółu w skazań lokow ane są in a­
czej. Jed n ak  i w  tym  w ypadku należy p am ię tać  o deklaratyw nym  charak terze  
dokonanych  wyborów, k tó re  n ie  m uszą być konsekw entn ie  pow iązane z re a li­
zacją w artości n a  płaszczyźnie życiowej.

Powyższa refleksja odnosi się także  do ko lejnego py tan ia  ankiety. P rosiłem  
w  n im  responden tów  o w skazanie i określen ie  stopn ia  w ażności tych cech o so ­
bow ości, k tó re  uw ażają oni za najbardziej p rzydatne  w życiu codziennym . B a­
danym  przedstaw iłam  do w yboru następu jące  cechy: posłuszeństw o, pryncy- 
p ialność, uczciwość, pom ysłow ość, religijność, konform izm , odpow iedzialność, 
sam odzielność, ob łudę , to lerancyjność, p ogodę  ducha, spryt, szacunek  dla sa ­
m ego siebie, poczucie hum oru , krytycyzm, w yrachow anie, bezin teresow ność, 
w ytrw ałość, p racow itość, praw dom ów ność.

Z d an iem  polskich  nauczycieli różnego  typu szkół, cecham i osobow ości n a j­
bardziej p rzydatnym i w  życiu codziennym  są: uczciwość -  38,5% , odpow ie-



dzialnoÊç -  16,2% , sam odzielnoÊç -  3,3% , pryncypialnoÊç, tj. wiernoÊç przy ję­
tym  zasadom  -  8,8% , szacunek  do sam ego siebie -  7,0% , religijnoÊç 4,4% , w ol­
noÊç, niezależnoÊÇ -  3,2% , wytrwaioÊç -  3,0% , pomysiowoÊç -  2,8% , pogoda 
ducha -  2 ,8% , tolerancyjnoÊç -  1,9% , poczucie h u m o ru  -  1,4% , bezin teresow ­
noÊç -  1,2% , prawdomównoÊÇ -  1,1% , posłuszeństw o -  0,5% , spryt -  0,5%.

W ykres 5. C echy osobow ości na jb a rd z ie j p rzy d a tn e  w życiu codziennym

Procenty nie sumują się do 100 ze względu na możliwośÇ kilku wyborów

Ja k  w idaç z pow yższego, b ad an i nauczyciele  p re fe ru ją  te  wJaÊciwoÊci, k tó ­
re  m ają  w yraźnie  pozytyw ny ch a rak te r. D zięk i swym pow iązan iom  z rzeczy- 
w is tó c ią  spo łeczną , stanow ią  o n e  częÊÇ sk ładow ą m oralnej treÊci osobow o- 
Êci człow ieka.

O kazuje  się, że  nauczyciele uw ażają, iż zalety  Êwiadczące o w ysokim  po z io ­
m ie ku ltu ry  etycznej (uczciwoÊç, odpow iedzialnoÊç, pryncypialnoÊç -  wiernoÊç 
przyjętym  zasadom ) są cecham i najbardziej p rzydatnym i w  życiu codziennym .

K olejną g rupę  cech w ybraną przez  responden tów  m ożna by okreÊliç m ia­
n em  zale t, k tó re  u łatw iają  człow iekowi życie. N ależą do nich: p ogoda  ducha, 
tolerancyjnoÊç, poczucie hum oru , pomysiowoÊç.

W ielu re sp o n d en to m  nie w ydaje się, aby bezinteresow noÊç była cechą, k tó ­
ra  m oże byç bardzo  p rzyda tna  w  życiu. T rudno w  tym  m iejscu odm ów ić im  p o ­
czucia realizm u. N auczyciele, przypisując najw iększą użytecznoÊç tak im  ce­
chom  jak  uczciwoÊç i pracowitoÊç, um ieszczają bezinteresow noÊç n a  dalszym 
m iejscu w  h ierarch ii zalet. P odobn ie  religijnoÊç n ie  stanow i, zd an iem  b a d a ­
nych, cechy, k tó ra  m oże okazaç się w  życiu codziennym  bardzo  przydatna.



K olejne, p rzedstaw ione badanym  cechy osobow ości uzyskały m inim alną 
liczbę w yborów  m niej niż 3%  wyborów: pom ysłow ość (2,9% ), p ogoda  ducha 
(2 ,8% ), to lerancyjność (1,9% ), poczucie h um oru  (1 ,4% ), posłuszeństw o 
(0 ,5% ), spryt (0 ,5% ), konform izm  (0,4% ), ob łuda  (0,2).

J a k  w ynika z pow yższych danych , cechy osobow ości o w yraźn ie  negatyw ­
nym  c h a ra k te rz e  (o b łu d a ) są a try b u tem  uży tecznym  w życiu codz iennym  dla 
m ałej grupy badanych . „S p ry t” o trzym ał w iększą liczbę w yborów , a le  i tak  
cechy te  znalaz ły  się n a  da lek ich  m iejscach  w h ie ra rch ii p rzyda tnośc i, p o ­
d o b n ie  ja k  „po słu szeń stw o ”, „p ryncyp ia lność” i „p raw dom ów ność” . Także 
„k o n fo rm izm ” n ie  je s t, zd an ie m  nauczycieli, cechą  p rzy d a tn ą  w  życiu c o ­
dziennym .

W ydaje się, że  p ró b a  in te rp re tac ji o trzym anych w yników w ym aga dalszych 
b ad ań  i uściśleń. Być m oże należałoby  najpierw  wyjaśnić, jak ie  znaczenie  przy ­
pisu ją  nauczyciele słowom : krytycyzm, pryncypialność. konfo rm izm  itp. Także 
określen ie  „najbardziej p rzyda tne  w codziennym  życiu”, zdaje  się niezbyt tra f ­
ne  w  św ietle o trzym anych wyników. W e wcześniejszych py tan iach  proszono  n a ­
uczycieli o h ierarch izację  w artości (podstaw ow ych i życia codziennego) w edług 
stopn ia  w ażności, n a tom ias t w  analizow anym  py tan iu  należało  uporządkow ać 
cechy osobow e ze w zględu na  k ry terium  użyteczności. P raw dopodobn ie  w py­
tan iu  tym  zaistn iało  zjawisko „p rzen iesien ia” sposobu  udzie lan ia  odpow iedzi 
z py tań  wcześniejszych. Cechy osobow ości takie, jak  uczciwość, odpow iedzia l­
ność są zarazem  w artościam i m oralnym i w sposób szczególny zw iązanym i z d o ­
św iadczeniem  „pow inności” (służby). R ealizacja tych w artości służy p o m n aża ­
niu  społecznego dobra, podk reś la  godność jednostkow ą, także p odnosi szacu­
nek  dla sam ego siebie.

W artości zdefin iow ałam  w p racy  jako  zin ternalizow ane standardy  (m odele, 
w zorce, norm y, k ry teria), b ędące  w yznacznikiem  ocen i p re fe renc ji faktów  
społecznych, opinii, p rzekonań  o raz  zasad  postępow ania.

Z akończenie

W  zasadzie  o trzym ane w yniki im plikują następ n e  py tan ia  i n ie  zezw alają na 
dokonyw anie zbyt daleko idących uogóln ień . Z apew ne  otrzym ane wyniki są 
także  rezu lta tem  sposobu  sform ułow ania i u łożen ia  py tań  w  kw estionariuszu. 
D otyczyły one bardzo  różnych poziom ów  św iadom ości aksjologicznej, od  w a r­
tości podstaw ow ych do codziennych zachow ań, obserw ow anych w rzeczyw isto­
ści. O czekiw anie od nauczycieli jednoznacznej, logicznej konsekw encji w  hie- 
rarch izow aniu  w artości n a  poszczególnych poziom ach  byłoby zbyt daleko  p o ­
sun iętym  uproszczeniem .

R ezu lta ty  p rzep ro w ad zo n y ch  b a d a ń  u ją łe m  w ram ach  k a teg o rii „ o r ie n ta ­
cja n a  w a rto śc i” , z a te m  n ie  p re te n d u ją  o n e  do op isu  system u w arto śc i is tn ie ­
jącego  w  św iadom ości nauczycieli. K a teg o ria  „o rien tac ja  na  w a rto śc i” funk-



c jonu je  w  socjo log ii i a n tro p o lo g ii ku ltu ry  jak o  te rm in  stosow any do w a r to ­
Êci szczególn ie  w ażnych, w yznaczających inne  wartoÊci. C. K lu ckhohn  d e fi­
n iu je  ją  jako  u o g ó ln io n ą  i zo rgan izow aną , w pływ ającą n a  zachow an ie  k o n ­
cepcję  Êwiata i człow ieka o raz  tego , co je s t g odne  (lub  n ieg o d n e ) p o żąd an ia  
w  sto su n k ach  m iędzy  cz łow iek iem  a p rzy ro d ą  i w  s to su n k ach  m iędzy ludz­
kich. W artoÊci życia co d z ien n eg o  są  w szczególny sposób  u za le żn io n e  od 
o rien tac ji n a  w artoÊci47. W  ich Êwietle tru d n o  je s t u trzym aç zarów no  tezę
0 „zagub ien iu  aksjo log icznym ” tej grupy  zaw odow ej, ja k  i o p o siad an iu  
p rzez  n ią  spó jnej i konsekw en tne j koncepc ji Êwiata i człow ieka. N iew ą tp li­
w ie w artoÊci w n iesio n e  p rzez  chrzeÊcijaństw o sta ły  się trw ałym  e lem en tem  
norm atyw nych  p o d staw  życia spo łecznego  nauczycieli po lsk ich . M ożna  tu  
m ó w ^  o poÊ redniej fo rm ie  ich obecnoÊci, co w w ypadku  nauczycieli z a z n a ­
cza się szczególn ie  n a  p łaszczyźnie  w artoÊci podstaw ow ych  (uroczystych)
1 tych in s tru m en ta ln y ch , k tó re  są sk ład n ik iem  m o ra ln e j treÊci ludzkiej oso- 
bowoÊci. Z  d rugiej stro n y  obserw uje  się og ran iczen ie  perspek tyw y  relig ijnej 
w  ÊwiadomoÊci badanych . R elig ijne  m otyw acje  n ie  p rzen ik a ją  w szystkich 
dziedz in  życia co d z iennego , lecz o d noszą  się w yłącznie do pew nej sfery  tego  
życia. O znacza  to  pom n ie jszen ie , czasam i zan ik  w pływ u re lig ii n a  wartoÊci 
stanow iące  o jego  sensie.

Personal and social values of teachers 

Summary

The article contains an output analysis of all-Polish, sociological researches, which 
were carried out in 2004, concerning i. e. teachers values. The analysis of survey resul­
tants was preceded by a short introduction as well as teachers characteristic in the time 
of system changes in Poland, and also by a short description of probe to researchers and 
pure description of surveyed teachers. The criterions, on the basis of which all -  Polish 
probe of teachers was settled, took the type, level and location of the school into acco­
unt. In the researches, which were carried out at the turn of March and April 2004, par­
ticipated 569 teachers, as well as headmasters, working in 21 primary, high and secon­
dary schools in Poland.

There were two types of value: basic and daily. In the regards of teachers profession, 
the probe of presenting the axiological preferences declared by this class of intelligence 
seems to be reasonable. In fact, the outcomes imply next questions and don’t allow to 
generalize.

In the eyes of this research it is heard to maintain the thesis about „an axiological 
astray” of teachers as well as possessing coherent and consistent concept of the world

47 J. M a ria ń sk i, Wprowadzenie do socjologii moralności. Lublin 1989, s. 166.



and human being. The researches proved, that values, introduced by Christianity, be­
come a persistent element of normative basis in teachers social life. It is possible to 
talk about circumstantial form of their presence, what is case of teachers marks espe­
cially on basis and instrumental values, which are the components of human moral 
personality.

Transl. by K atarzyna W iak


